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Anna WIERZBICKA
Żydowskie skrypty kulturowe a interpretacja 
Ewangelii

Wprowadzenie: skrypty kulturowe
W  k ażdym  społeczeństwie, w każdej społeczności językowej is tn ie ją  -  poza 

w spólnym  słownictw em, w spólną  g ram atyk ą  -  pew ne pow szechnie  zn ane  „reguły 
k u l tu ro w e ” albo „skrypty  ku l tu ro w e ” . Zazwyczaj takie  regu ły  są przekazyw ane 
dziec iom  przez  rodziców. N a  przykład , w Polsce dzieci uczy się nie mówić do  d o ­
rosłych (poza k ręg iem  osób bliskich) „ ty” . Oczywiście podo bn e  reguły  is tnieją  
w innych  językach europejskich . W  p rzyb l iżen iu ,  tę regu łę  m ożna  sform ułować 
tak:

są dwa rodzaje  ludzi 

ludzie  jednego  rodza ju  to dzieci 

ludzie  d rug iego  rodza ju  to dorośli  (nie dzieci)  

k iedy  chcesz coś powiedzieć do kogoś tego d rug iego  rodza ju  
jeśli n ie  znasz  tego kogoś dobrze  
nie  możesz mówić słowa „ ty”

O bok  tego sk ryp tu  w postaci „zakazu ” w ystępu je  też para le ln y  sk ryp t pozytywny:

są dwa rodzaje  ludzi dorosłych 

ludzie  jednego  rodza ju  to mężczyźni 
k iedy  chcesz coś powiedzieć do kogoś tego rodzaju  

jeśli nie znasz  tego kogoś dobrze  
m usisz  mówić słowo „Pan”

ludzie  d ru g ieg o  rodzaju  to kobie ty
k iedy  chcesz  coś powiedzieć do  kogoś tego d rug iego  rodza ju
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jeśli nie znasz tego kogoś dobrze 

m usisz  mówić stowo „P an i”

Oczywiście regui tego rodza ju  nie p rzek azu je  się dz iec iom  w d ok ła d n ie  takiej 
fo rm ie , w jakiej zostały one p od ane  tu ta j .  N iem n ie j  jed n ak  fo rm a, w której 
zostały  one tu taj podane ,  nie jest a rb i t ra ln a ,  ale s tanow i h ipo tezę  do tyczącą n a j ­
lepszego sposobu  ich w yrażenia .  M ówiąc o „na j lep szym  sp osob ie” , m a m  na myśli 
po p ierwsze, odpow iedn iośc i  m iędzy  zap ro p o n o w an ą  fo rm u łą  a rzeczyw is tym 
użyciem  języka, a po wtóre , p ros to tę  i un iw ersa ln ość  języka, w k tó rym  reguły  te 
zostały  sform ułow ane. F o rm u ły  te są u ję te  p raw ie  w yłączn ie  w po jęciach  u n iw e r­
sa lnych (tzn. pojęciach, k tóre  m ożna  znaleźć  w postac i k o n k re tn y ch  wyrazów lub 
cząs tek  wyrazów, we wszystkich  językach świata) i zgodn ie  z reg u łam i u n iw e rsa l­
nej g ram atyk i .

Z bad ań  empirycznych  osta tn ich  p a ru  dekad  w ynika , że tak ich  pojęć un iw ersa l­
nych jest około sześćdziesięciu. Pełną ich listę zawiera poniższa tabela.

JA, TY, KTOŚ, COŚ, L U D Z IE ,  C IA ŁO  
T E N ,  T E N  SAM, IN N Y
J E D E N , DWA, N IE K T Ó R E , D U Ż O , W SZY STK O  (WSZYSCY)
DOBRY, ZŁY, DUŻY, MAŁY
M Y ŚL EĆ , W IE D Z IE Ć ,  C H C IE Ć , C Z U Ć , W ID Z IE Ć ,  SŁYSZEĆ 
P O W IE D Z IE Ć  (M Ó W IĆ ), SŁOW O , PRAW D A  
R OB IĆ , D Z IA Ć  SIĘ (STAĆ SIĘ), R U SZ A Ć  SIĘ 
IS T N IE Ć , M IE Ć  
ŻYĆ U M R Z E Ć
N IE , BYĆ M O Ż E , M Ó C , BO, JE Ż E L I
KIEDY, T E R A Z , PO, P R Z E D , D Ł U G I CZAS, K R Ó T K I CZAS, P R Z E Z  JAKIŚ

CZAS
G D Z IE ,  TU TA J, N A D , P O D , D A L E K O , BLISKO, ST R O N A , W E W N Ą T R Z  
B A R D ZO , W IĘ C E J 
R O D Z A J, C ZĘ ŚĆ  
TAK, JA K

Reguły ku ltu row e sform ułowane w te rm inach  pojęć un iw ersa lnych  mogą o d ­
zwierciedlać praw dę psychologiczną, w ażną dla osób żyjących w obrębie  danej 
ku ltury , a jednocześnie mogą być zrozum iale  dla osób z zewnątrz .  Jako drugi 
p rzykład  skryp tu  ku lturow ego realnego psychologicznie i społecznie  przytoczę 
tabu przeciwko użyciu im ien ia  osoby n iedaw no zmarłej w austra li jsk ie j  ku ltu rze  
tubylczej. W  konw encjonalnym  opisie wygląda to tak:

Szeroko rozpowszechnione tabu zab ran ia  używać im ien ia  osoby zmarłej  p rzez jakiś czas 
po jej śmierci .  Tabu to stosuje się również do używania tego samego im ien ia  w s to sunku  do 
kogoś innego, a także do używania tego sam ego stówa w innym  sensie , oraz do stów, które
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b rzm ią  podobnie .  Im  w ażnie jsza  byta osoba zm ar ła ,  tym d łuższy  jest to okres. Użycie 

słowa objętego tym  tabu  jest ba rd zo  obraźliwe. W iele  g ru p  ma spec ja lny  t e rm in ,  którego 

używa się zam ias t  im ien ia  osoby zm arłe j .  Jeżeli  k ilka osób u m a r to  w danej  g rup ie ,  styszy 

się to stowo b ardzo  często. T y  też p ow in ieneś  nauczyć się go używać. Będziesz  w iedzia ł ,  że 
tabu  już nie obow iązu je ,  k iedy usłyszysz, jak inn i ,  w szczególności b liscy krew ni osoby 
zm arłe j ,  używają [znowu] jej im ie n i a .1

Jaki byłby najlepszy  sposób w yrażen ia  tej reguły  k u ltu row ej,  k tóry  m ia łby  sens 
zarówno z p u n k tu  w idzenia  przybysza z zewnątrz ,  jak i dziecka tubylczego? O p ie ­
rając się na opisie H arg rave  i innych  źród łach , p roponu ję  fo rm ułę  następującą:

jeżeli w iem , że ktoś u m a r ł  n iedaw no  

nie  mogę mówić im ien ia  tego kogoś p rzez  pewien czas 
wiem: ludzie  nie  chcą styszeć im ien ia  tego kogoś p rzez pew ien  czas 

jednocześn ie ,  ludzie  nie  chcą  styszeć innych  słów, jeżeli te 

stówa są bardzo  pod o b n e  do im ien ia  tego kogoś 
jeżeli ludzie  styszą takie stówa mogą czuć z tego pow odu coś ztego

Reguły  o m aw iane  do tej pory były sform ułow ane z p u n k tu  w idzenia  
mówiącego, mówiącego -  nie słuchacza. C zęsto  jednak  jest rzeczą w ażną, żeby 
sformułować jakąś regułę ku l tu row ą  w łaśnie  z p u n k tu  w idzen ia  s łuchacza raczej 
niż mówiącego. P rzyk ładem  może tu  być klasyczne męskie  p rzyw itan ie  angiel- 
sko-australijsk ie: G ’day, you old bastard! tzn. Cześć s tary  d ran iu!  D la  ilustrac ji  
przytoczę tu ta j  dwa cytaty z Oksfordzkiego Słow nika K olokw ializm ów  Australijskich:

Mężczyzna z k ró tką  szyją, z k la tką  p iersiow ą jak beczka i z rękam i s ięgającymi kolan, 
p rzepcha ł  się p rzez  t tum , wyciągną) rękę i powiedział :  „F ra n k ,  ty cho le rny  s ta ry  d r a ­

n iu ! . . . ” Ściskali  m u  rękę z catej sity, uderza l i  go po p lecach ,  ob rzuca l i  jego i siebie  naw za­

jem p rzek leń s tw a m i ,  po tem  objęli  w p os ia dan ie  prawie  cały bar.

Kiedy chcesz się zachowy'wac przy jaźn ie ,  nie  mów do nich  [Amerykanów] you old bastard 
[ty s tary  d ran iu ]  ani nic w tym rodzaju .  A m ery k an ie  nie są przyzwyczajeni  do tego, żeby 
im ub l iżano  na z n a k  przy jaznych  uczuć. 2

Ten sposób w itan ia  się jest dobrze  znany  i dobrze  ro z u m ian y  w A ustra lii ,  ale 
Australijczycy są n ieraz  ostrzegani,  żeby nie używać go w Ameryce, bo -  cytuję  -  
„A m erykan ie  nie są przyzwyczajeni do w yrażan ia  uczuć pozytyw nych w postaci 
obelg”3. Z p u n k tu  w idzen ia  im ig ran ta  osiedlającego się w A ustra li i  n ie jest ko­
nieczne, żeby nauczył się używać takiego sposobu w itan ia  się, ale jest w ażne, żeby 
nauczył się go rozum ieć ,  i żeby zrozum ia ł skryp t kulturowy, k tóry  się za tym kryje.

1 S. Hargrave Whitefella Culture, Darvin: S um m er  Inst i tu te  of  Linguis t ic  1992, s. 38-39.

- Wilkes Oxford Dictionary o f  Australian Colloquialisms, 1966.

'  Tamże.

159

http://rcin.org.pl



Dociekania

Jest to część tego, co an tropolog  Roger Keesing nazywał „kom pe tenc ją  k u l tu ­
rową”4. Jako regułę in te rp re tacy jną  m ożna ten sk ryp t ang ie lsko-austra li jsk i  sfor­
mułować tak:

kiedy ludzie  mówią do kogoś coś takiego:

„myślę  o tobie coś złego” 

mogą chcieć powiedzieć p rzez to coś takiego:
„myślę , że mogę tak  do ciebie mówić 

bo ty jes teś k im ś  tak im  jak ja 
kiedy mówię to do ciebie, czuję coś dobrego 

myślę o tobie coś d obrego”

2. Skrypty kulturowe związane z językiem jidysz
Przytoczę teraz fragm ent ze w stępu  tłum acza  do angielskiego p rzek ładu  tom u 

opow iadań żydowskiego pisarza, Szolema Alejchema:

Jest tyle rodzajów przekleństw , ilu ludzi  p rzek l ina jących ,  ale n a j t ru d n ie js zy  do w y t łu m a ­

czenia jest p rzypadek  m a tk i  p rzek lina jącej  własne dziecko.  D ziecko  może p łakać dlatego,  
że jest głodne. M a tk a  wybucha:  „Jeść, jeść, jeść. N ic  tylko jeść. N iech  cię robaki zjedzą.  
Niech  z iem ia  się otworzy i po łkn ie  cię żyw cem.”
Ta m a tka  kocha swoje dziecko, ona tylko wylewa gorycz, k tó rą  ma  w sercu, w jedyny znany  
sobie sposób. Ale w t łum aczen iu  wygląda na  po tw ora .5

Jak  pokazuje  k om en ta rz  tłum acza ,  czytanie  l i te ra tu ry  może stawiać przed  czy­
te ln ik iem  takie  same problemy, jak rozmowa z k im ś z obcej m u  ku ltu ry  -  i może 
łatwo prowadzić do podobnych  n ieporozum ień .  Jeżeli na podstawie znajom ości 
danej ku l tu ry  po trafim y sformułować pewne reguły in te rp re tacy jne ,  m ożem y za­
pobiec wielu tego rodzaju  n iep o rozu m ien io m  i m ożem y budow ać mosty między 
pisarzam i a czyte ln ikam i. W  przy pad ku  ku ltu ry  żydowskiej, której narzędziem  
byl jidysz, m ożna zaproponow ać między  innym i nas tępu jącą  regułę in te rp re ta ­
cyjną:

kiedy ludzie  mówią do kogoś coś takiego:

„chcę , żeby stało ci się coś złego”
mogą chcieć powiedzieć p rzez  to coś takiego:

„kiedy myślę o tobie teraz, czuję  coś b ardzo  złego”

Jeśli sformułować ten skrypt z p u n k tu  w idzenia  mówiącego, będzie  on wygląda! 
tak:

4 R.M. Keesing Radical Cultural Difference: Anthropology’s M yth?, w: M. P ü tz  (ed.) Language 
Cinlacl and Language Conflict, A m ste rdam /Ph i lade lph ia ,  s. 3-23.

5// F. Butwin, wstęp tłumacza do: Sh. Aleihem The Old Country, L ondon  1958, s. 9.
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jeżeli czuję coś b ardzo  złego, k iedy o k im ś  myślę 

mogę powiedzieć do tego kogoś coś takiego:

„chcę, żeby stało  ci się coś złego”

Jak  pokazuje  m ate r ia ł  przykładowy zebrany  przez M atisoffa  w jego książce 
o jidysz6, „złe życzenie” (złorzeczenie) wyrażające złe uczucie  może też odnosić  się 
do osoby trzeciej, n iekonieczn ie  do adresata .  Żeby zdać sprawę z tak ich  złych ży­
czeń w trzeciej osobie, m ożem y sformułować podobny  sk ryp t w postaci bardzie j 
ogólnej:

jeżeli czuję  coś bardzo  złego, k iedy  o k im ś  myślę 

mogę powiedzieć coś takiego:
„chcę, żeby tem u  k o m u ś  stało  się coś b ardzo  z łego”

K iedy  czyta się teksty  pochodzące  z odległych epok, krajów, i tradycji ,  m u s im y  
coś wiedzieć o skryp tach  ku lturow ych , k tóre  ukszta łtow ały  odbite  w tych teks tach  
sposoby myślenia  i mówienia. Jeżeli te skryp ty  m ają  być dla  nas z rozum iałe ,  
m uszą  być przedstaw ione w oznaczeniach  pojęć, k tóre  są w spólne  owym odległym 
k u l tu ro m  i naszej własnej. Zestaw  pros tych pojęć un iw ersa lnych ,  który  wyłonił się 
p rzez badan ia  em piryczne  o s ta tn ich  pa ru  dekad ,  może być pożyteczny w tym za­
kresie jako un iw ersa lna  pojęciowa lingua franca.

3. Wybrane skrypty Biblii Hebrajskiej
N iep o ro z u m ien ia  m iędzyku ltu row e, w ynikające  z niewłaściwej in te rp re tac j i  

odległych ku ltu row o  tekstów mogą m ieć szczególnie da leko  idące konsekw encje  
w dz iedz in ie  religii.  Jeżeli czyte ln ik  Szolema Alejchem a uzna  jakąś żydowską m a t ­
kę za „po tw ora”, to będzie  to n ie fo r tu nn e  n iep o ro zum ien ie ,  ale n iekonieczn ie  
sprawa wielkiej wagi. Jeżeli jednak  czy te ln ik  Biblii H ebra jsk ie j  w eźm ie  p rzed s ta ­
wionego tam  Boga za „po tw ora”, to konsekw encje  mogą być o wiele gorsze. A fak­
tem  jest, że jeśli czytać Biblię H eb ra jską  przez p ry zm at konwencji i założeń 
współczesnego czyte ln ika zachodniego, to p rzeds taw iony  tam  Jahw e może 
n iew ątp l iw ie  wydać się zdum iew ająco  mściwy czy wręcz okrutny. N a przykład  
w księdze Ozeasza (3,7-8) Bóg tak  mówi o Izraelu:

Stanę się dla  n ich  jak lew,
Ja k  czyhająca na d rodze  pan tera .
Rzucę  się na nich

Ja k  n iedźw iedzica ,  k iedy  straci młode,
Rozerwę powlokę ich serca;

” J.A. MatisoffB/essings, Curses, Hopes and Fears: Psycho-oslensive expressions in Yiddisch, 
S tanford CA 2000.
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Ciała  ich pożrą psy,
A dzik i  zwierz rozerwie na strzępy.7

N iezależn ie  od samych obrazów, które  dzis ie jszem u zach o d n iem u  czytelnikowi 
mogą wydać się szokujące, Jahwe zdaje się tu  mówić: „ja chcę robić tym ludziom  
bardzo  zle rzeczy” . Ale czy to jest napraw dę  to, co Jahwe chce tu  wyrazić? Jeżeli 
prześ ledzim y wersety bezpośrednio  poprzedzające , m us i się nam  to wydać n ie ­
praw dopodobne ,  bo wylewa się w n ich  miłość Jahw e do Izraela (1,1-4):

M iłow a łem  Izraela,  gdy jeszcze był dz ieck iem , 

i syna swego wezwałem z Egiptu .

Im więcej ich wzywałem, 
tym dalej odchodzil i  ode Mnie ,  

a sk ładali  of iary  Baalom 

i bożkom  pal ili  kadzidła .

A przecież  Ja uczyłem chodzić  E fra im a ,

na swe ram iona  ich b rałem;

oni zaś nie  rozum ieli ,  że troszczyłem się o nich.
Pociągnąłem  ich ludzk im i w ięzami,  

a były to więzy miłości.
Byłem dla  nich jak ten , co podnosi  
do swego policzka niem owlę  -  

schyliłem się ku n iem u  i n a k a rm i łe m  go.

Ale po tym wylewie miłości nas tęp u ją  stówa zawodu i gniewu (11,5-7):

Powrócą do Egip tu  
i A szszur  będzie  ich królem, 

bo się nie  chcieli nawrócić.

M iecz będzie  szalał  w ich m ias tach ,  
wyniszczy ich dzieci,  

a nawet pożre ich twierdze.

G niew  Jahw e i jego konsekwencje  są p rzeds taw ione w te rm inach  apoka l ip tycz ­
nych („Miecz będzie szala! w ich m ias tach ,  wyniszczy ich dziec i” etc.). Ale po tych 
przerażających obrazach nas tępuje  nowy wylew miłości, przekreśla jący  wszystkie 
groźby (11,8-9):

Jakże  cię mogę opuścić  E fra im ie ,  
i jak opuśc ić  ciebie,  Izraelu?
Jakże  cię mogę równać z A dm ą

7/ Ustępy wg Biblii Tysiąclecia 1971.
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i uczynić  pod o b n y m  do Seboim?
M oje  serce na to się wzdryga 

i rozpala ją  się moje w nętrznośc i.

N ie  chcę, aby w ybuchną ł  p ło m ień  m ego gniewu 
i E fra im a  już więcej nie  zniszczę, 

a lbow iem  Bogiem jes tem, n ie  człowiekiem; 
p o ś ro d k u  ciebie jestem Ja -  Święty, 

i n ie  przychodzę,  żeby zatracać.

A jed nak  po tym nowym wylewie miłości Jahw e znow u w sp o m in a  zle uczynki swo­
jego w ybranego  lu du  (12,2):

Efra im  pasie  się w ia trem , 
za w ich rem  w sch o d n im  wciąż biega;  

p o m n a ż a  k łam stw a i gwałty, 

zawiera przym ierze  z Asyrią,  
a do E g ip tu  wywozi oliwę.

Te myśli b u d u ją  na nowo gniew  Jahw e i p row adzą do obrazu  p rzeds taw iającego  Go 
jako lwa („będę dla n ich  jak lew” etc.) Ale to też nie jest os ta teczne  słowo Jahwe. 
Parę  wersów dalej (14,1-2) widzim y, że Jahw e zapo m n ia ł  znow u o swoim gniewie 
i b laga w prost  Izrael, żeby do niego powrócił (14,2-3):

W rócę Izrae lu  do Boga twojego, Jahwe, 
upad łe ś  bow iem  przez w łasną  twą winę!

Zabie rzc ie  ze sobą słowa 
I nawróćcie  się do  Jahwe!

M ów cie  do  Niego: „Przebacz  n am  całą naszą w in ę ” .

Tym naw oływ aniom  do pow rotu  towarzyszą obrazy  miłości, u leczen ia  i szczęścia 
(14,5-8):

Uleczę ich n iew ierność  um iłu ję  z serca, 

bo gniew mój odwrócił  się od nich.
Stanę  się jakby rosą dla  Izraela, 
tak, że rozkwitn ie  jak lilia 

i jak topola  rozpuści korzenie.
R ozwiną  się jego latorośle, 
będzie  w span ia ły  jak d rzew o oliwne, 

woń jego będzie  jak woń L ibanu .
I wrócą znowu, by usiąść w m ym  cieniu ,  
a zboża upraw iać  będą, 
w inn ice  sadzić,  k tórych sława 

będzie  tak  wielka jak w ina  L ibańskiego.
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K im że więc jest ten Bóg? Ze współczesnego zachodniego  (w każdym  razie a n ­
glosaskiego) p u n k tu  w idzenia ,  ten Bóg wydaje się jeżeli nie  po tw orem  mściwości, 
to przynajm niej  „po tw orem ” n iekonsekwencji i sprzeczności. Ale w istocie ż ad ­
nych n iekonsekwencji ani sprzeczności tutaj nie  ma, poniew aż Jahw e nie składa 
żadnych oświadczeń faktograficznych na tem at przyszłości. Jego „cel i l lokucyjny” 
(Austin) to nawoływanie („O Izrae lu , wróć do swego Boga”). S tosowną tu  regułę in ­
terpre tacy jną  m ożna sformułować następująco:

jeżeli ktoś mówi do kogoś innego coś takiego:
„robisz coś bardzo  złego 

coś bardzo  złego s tan ie  ci się z tego powodu 

ja chcę [albo: Bóg chce], żeby to się s ta ło” 

ten ktoś może chcieć powiedzieć p rzez to coś takiego:

„robisz coś bardzo  złego 

to bardzo źle dla  ciebie

kiedy o tym teraz myślę czuję coś bardzo  złego 

chcę żebyś już tego nie robił”

W  kontekście  księgi Ozeasza jako całości w idać w yraźnie ,  że Jahw e nie tylko może, 
ale właśnie chce wyrazić to, co ta fo rm uła  sugeruje: nie  groźbę, ale naglące, gorące 
wezwanie. Księga Ozeasza nie  jest byna jm nie j  pod tym w zględem  przyk ładem  o d ­
osobn ionym , przeciw nie , jest typowa dla skryp tów  ku ltu ro w y ch ,  rządzących  
mową proroków Biblii H eb ra jsk ie j8. K om entarz  do księgi Ozeasza w serii ThcA n-  
chor Bibie ob jaśnia  postawę Jahwe następująco:

Wola Boga, żeby ukarać  i wola,  żeby przebaczyć nie n eu t ra l iz u ją  się w za jem nie .  Zosta ją  tu 

wyrażone razem  w bardzo  mocnych stówach, gwałtownych i czutych. To daje  m ow om  Boga 
burzliwość i pozorną  n iespójność ,  n iespójność ,  w której doch o d z im y  do gran ic  języka,  
k tórym da się mówić o dobroci i surowości Boga.9

Ale już w n as tępnym  akapic ie  kom en ta to rzy  dochodzą  do w niosku ,  że w końcu 
wola Boga, żeby przebaczyć, p rzekreśli  wolę Boga, żeby karać: „W końcu  ci, którzy 
odłączyli się od Boga, zostaną z n im  p o jednan i ,  i nowa era rozpocznie  się, [. ..]  od 
uniw ersa lnego  chóru  radości i p o k o ju 10:

W  owym d n iu  zawrę dla niej p rzym ierze  

ze zwierzem po lnym  i p tac tw em  pow ietrznym , 
i ze zw ierzą tk iem  naz iem nym .

8/ A. Heschel The Prophets, New York 1962.

9/ F. Andersen, D.N. F re dm an  Introduction. In Hosea. The Anchor Bible, vol. 24, New York 
1980, s. 29-111.

10/ Tamże.
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Luk, miecz i wojnę  wyniszczę z jej kra ju ,  

a d a m  [jej] m ieszkać  bezpiecznie .
I poślub ię  cię sobie [znowu] na wieki, 

poślub ię  przez  spraw iedliw ość  i prawo, 

przez miłość i miłosierdzie .

M oim  zd an iem , pozorne  sprzeczności w w ypowiedziach  Jahw e (tak, jak p rzed ­
stawia je Ozeasz) nie pow inny  być t łum aczone  rzekom ym i „g ran icam i języka” . Je ­
żeli odczytam y „silę i l lokucy jną” wypowiedzi Boga zgodnie  ze sk ry p tam i k u l tu ro ­
w ymi żydowskiej mowy proroków, wszystkie sprzeczności zn ikną .

N ajlepszy  k o m en ta rz  do pozornych  sprzeczności w wypow iedziach  Jahw e daje 
m etafora ,  opa r ta  na życiu sam ego Ozeasza, cytowana w liście św. Pawia do Rzy­
m ian  (9,25-26). K iedy  n iew ierna  żona Ozeasza G o m er  u rod z i ła  córkę, Bóg pow ie­
dział do niego tak:

N adaj  jej im ię L o-R ucham a  -  (Nie będzie  m iłos ierdzia)  bo dom ow i Izraela  nie okażę 

już więcej litości

ani  im  n ie  p rzebaczę.

K iedy w jakiś czas później u rodzi ł  się im  syn, Jahw e pow iedzia ł  do Ozeasza:

N adaj  m u  im ię  Lo-A m m i (nie mój lud)  
bo wy nie  jesteście m ym  ludem , 

a Ja n ie  jes tem waszym  Bogiem.

Jed n akże  po tych słowach gniew u i groźby n a s tępu ją  znow u słowa miłości i o b ie t­
nicy:

zl i tu ję  się nad  Lo-R ucham a,

pow iem  do L o-A m m i: „ L u d e m  m oim  jesteś”

a on powie: „Mój Boże” .

W  swojej książce o języku i obrazowości Biblii G.B. C a ird  (1980) nazywa zjawisko, 
o k tórym  tu mowa „h ipe rb o lą  p ro roków ” i pisze o tym tak:

M ow a pro roków  op e ru je  zwykle ab so lu tam i.  Prorocy nie  p rzep o w iad a ją  język iem  ostroż­

nym  i s ta ra n n ie  w yważonym , że Izraelic i zg iną ,  jeśli nie  będą  pokutow ać .  Grożą  za t race­
n iem  w sposób  kategoryczny, a jednocześn ie  nawołują ,  równie ka tegoryczn ie ,  do naw róce­
nia  i sk ru ch y . . .  okazu je  się więc,  że to, co b rzm i jak ka tegoryczny  w erdyk t ,  zawiera 
w istocie n iew yrażone zdan ie  w a r u n k o w e ."

Teolog żydowski A b rah am  H eschel mówi! o tym sam ym  zjaw isku  jako o „ ta je m n i­
czym p a radoks ie  w iary  h eb ra jsk ie j”:

' 17 G.B. Ca ird  The Language and Imagery o f  ihe Bibie, London  1958.
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W szechm ądry  i W szechm ogący może zm ien ić  g łoszone p rzez siebie s to w o . . .Gniew Pana 

jest in s t ru m en ta ln y ,  h ipotetyczny, w arunkow y  i podległy  jego w o l i . .. Sensem  tego gniew u 
jest nawoływanie do powrotu  i do zbawienia. Zew tego gn iew u to zew do odw ołan ia  g n ie ­
w u . . .  Jego celem i jego spe łn ien iem  jest jego własne zn ik n ię c ie .12

Chociaż  H eschel określa to zjawisko, jako „paradoks  wiary h eb ra jsk ie j”, a Ca- 
ird jako paradoks  hebrajskiego stylu, H eschel i C a ird  zgadzają się co do is toty rze­
czy. Ja ze swej strony wolałabym odwoływać się tu ta j do „skryptów  ku ltu ro w y ch ”, 
bo myślę, że taka ram a pojęciowa pozwala nam  analizować to zjawisko jaśniej 
i precyzyjniej.

4. Od Ozeasza do Jezusa
Jak  s ta ra łam  się pokazać w mojej książce What Did. Jesus M ean?l i , rozum ien ie  

skryptów kultu row ych  żydowskiej mowy prorockiej jest również konieczne dla ro ­
zum ien ia  mowy Jezusa, tak  jak ją zachowano w Ewangelii .  W edług  żydowskiego 
uczonego, Pinchasa L a p id e ’a, Jezus mówit językiem proroków  hebra jsk ich ,  p o n ie ­
waż znal go dobrze od dzieciństwa. (Lapide  mówi, że Jezus  mówit „dok ładn ie ,  tak 
jak prorocy p rzed  n im ”) 14. To prawda, że nie zn a jd u jem y  w Ew angelii  wypowiedzi 
„grożących” , takich  jak niektóre  wypowiedzi Jahw e Ozeasza (np.: „będę wobec 
nich jak lew”), ale sama zasada odmalow yw ania  przerażających  obrazów 
przyszłości w celu nawoływania do czegoś w teraźniejszości jest tu  jak na jbardzie j 
obecna. D ok ładn ie j  tę ogólną zasadę mowy proroków  żydowskich m ożna  sfor­
mułować nas tępująco  (z odpow iedn im  w arian tem  negatywnym):

kiedy chcę powiedzieć do kogoś o czymś coś takiego:

„będzie bardzo  źle dla ciebie, jeśli to zrobisz 

k iedy o tym myślę  czuję coś bardzo złego 
Bóg chce,  żebyś tego nie rob i ł” 

mogę powiedzieć do tego kogoś coś takiego:
„jeżeli  to zrobisz, stanie  ci się coś bardzo  z łego”

Jako regułę in te rp re tu jącą  skryp t ten m ożna p rzeform ulow ać tak:

kiedy ktoś mówi do kogoś o czymś coś takiego:

„jeżeli  to zrobisz, s tan ie  ci się coś bardzo złego” 
ten ktoś może chcieć powiedzieć p rzez to coś takiego:

„jeżeli to zrobisz , to będzie  bardzo  źle dla ciebie 

k iedy o tym myślę, czuję coś bardzo złego 

Bóg chce,  żebyś tego nie rob i t”

122 A. Heshel The Prophets....

1'  A. Wierzbicka What Did Jesus Mean? Explaining the Sermon on the M ount and the Parables 
in Simple and Universal Human Concepts, Oxford 2001.

142 P. Lapide The Sermon on the Mount: Utopia or Program in Action? New York 1986.
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N a przykład ,  k iedy  Jezus mówi w Ewangelii  M ateusza  (5,23), że k to by powiedzia ł 
sw em u b ra tu  „g łupcze!” albo „bezbożniku!” , „podlega karze p iek ła  ognis tego” , 
byłoby n ie p o ro z u m ien iem  k u ltu row ym  in te rp re tow ać  jego słowa jako in fo rm ac ję
0 tym , co ma się stać. W  świetle stra tegii mowy proroków  h eb ra jsk ic h  słowa Jezusa 
należy, m oim  zdan ie m , rozum ieć  następująco:

jeżeli to zrob isz  [powiesz b ra tu  „ty g łupcze!”] 

to jest to b a rd zo  źle dla  ciebie 
k iedy o tym myślę, czuję coś bardzo złego 

Bóg chce,  żebyś tego nie  robit

Podobn ie  słowa o g rzechach ,  k tóre  nie będą  odpuszczone  (p rzyp isane  Jezusowi 
u M ateusza ,  12,31-32) nie pow inny być in te rp re tow an e  jako in fo rm ac je  o tym , co 
się s tan ie  z g rzeszn ikam i,  ale jako gorące naw oływ ania do n ie p o p e łn ian ia  tych 
grzechów. W  E w angelii  M ateusza  (12,31-32) Jezus mówi:

D latego  p o w iad am  wam: K ażdy  grzech i b luźn ie rs tw o  b ędą  odpu sz czo n e  lu d z io m ,  ale 
b luźn ie rs tw o  przeciw ko  D uchow i n ie  będzie  odpuszczone.  Jeśli  k toś powie stowo przeciw 
Synowi C z łow ieczem u ,  będzie  m u  odpuszczone,  lecz jeśli powie p rzeciw  D u c h o w i  Św ięte­

m u ,  n ie  będzie  m u  o d puszczone  ani w tym w ieku ,  ani w przyszłym.

Było wiele dyskusji  i sporów co do tego, co n apraw dę  ma znaczyć „mów ienie  
przeciwko D uchow i Ś w ię tem u ” (a także co do tego, czy rzeczywiście sam  Jezus  wy­
powiedział te słowa); ale w każdym  razie ten f ragm ent  nie może znaczyć, że pewne 
rodzaje  grzechów nie będą  odpuszczone przez Boga; n au k a  Jezusa  jest zup e łn ie  ja­
sna w kwestii n ieogran iczoności Boskiego przebaczenia .  N a  p rzyk ład ,  u M ateusza  
(18,21-22) czytamy:

W te d y  P io t r  zbliży! się do  N iego i zapytał:  „Panie ,  ile razy m a m  przebaczyć,  jeśli mój brat  

w ykroczy przeciw ko  m nie?  Czy  aż s iedem  razy?” Jezus  m u  odrzekł:  „N ie  mówię ci, że aż 

s iedem  razy, lecz aż  s iedem dzies ią t  s iedem  razy” .

N ajw yraźn ie j  „ s iedem ” znaczy tutaj „wiele razy”, a „ s iedem dzies ią t  s iedem 
razy” to sym boliczny  sposób powiedzenia: „zawsze” . Tak więc, w ed ług  Jezusa , 
ludzkie  p rzebaczan ie  m a być n ieogran iczone, i pow inno  być w zorow ane na n ie ­
ogran iczonym  przebaczan iu  Boga.

Ale jeżeli Boskie p rzebaczanie ,  w ujęciu  Jezusa, jest n ieogran iczone ,  to jak 
m am y  rozum ieć  owe słowa o g rzechu  przeciwko D uchow i Ś w iętem u, g rzechu  k tó ­
ry jakoby n ie  będzie  odpuszczony? A także, jak m am y  rozum ieć  tak i f ragm ent  
Ewangelii  M ateu sza  (6,14-15): „Jeśli bow iem przebaczycie  ludz io m  ich p rzew in ie ­
nia, i w am  przebaczy  Ojciec wasz niebieski. Lecz jeśli n ie przebaczycie  ludz iom ,
1 Ojciec wasz nie przebaczy  w am  waszych p rzew in ień ”?

N a  pow ierzchni Jezus (a w każdym razie M ateuszow y Jezus) u kaz u je  obraz 
Boga równie n iek on sek w en tn y  i w ew nętrzn ie  sprzeczny, jak O zeasz obraz  Jahwe. 
W  rzeczywistości jed nak  te sprzeczności są pozorne  i pochodzą  z n iezna jom ośc i
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żydowskich skryptów kulturow ych. N au k a  Jezusa o n ieogran iczonym  przebacze­
niu  jest wyrażona w sposób zu pe łn ie  jasny w p rzepow iedni o nielitościwym d łu ż n i ­
ku (Mat. 18,21-35). Nie  na pow ierzchni -  tu taj też słowa i obrazy kłócą się ze sobą. 
W  tej przypowieści król gotów jest wybaczyć wszystko -  z w yją tk iem  odmow y prze­
baczenia  kom uś inn em u . T a k  jakby Bóg miał przebaczyć wszystko -  z w yją tk iem  
b rak u  przebaczenia. Czy to znaczy, że -  zdan iem  Jezusa -  n i e  w s z y s t k o  
może być wybaczone? Oczywiście nie. Powiedzieć, że wszystko może być wybaczo­
ne z w yjątk iem  odmowy przebaczenia  to paradoksalny , d ram atyczn y  sposób po­
wiedzenia ,  że w s z y s t k o  trzeba przebaczyć. Słowa Jezusa na krzyżu: „Ojcze, 
przebacz im, bo nie  wiedzą, co czynią” stanowią tu dodatkow y kom en tarz .  T ak  
więc dyskutować, jakie grzechy są, w edług  n auk i  Jezusa, do p rzebaczenia ,  a jakie 
nie są, to tak, jak twierdzić, że Bóg nie może odpuścić  człowiekowi 78 przew in ień  
(bo czyż Jezus sam nie powiedzia ł 77? Czyż Jezus sam nie powiedzia ł,  że b luźn ie r-  
stwo przeciw D uchow i Świętem u jest g rzechem  nie do wybaczenia?). In te rp re to ­
wać zalecenia i wezwania jako faktograficzne zapowiedzi dotyczące przyszłego sta­
nu  rzeczy to nie rozum ieć  siły i l lokucyjnej wypowiedzi, o k tórą  tutaj chodzi.

B ertrand  Russell poświęcił słowom Jezusa o D u c h u  Świętym szczególną uwagę 
w swoim eseju Dlaczego nie jestem chrześcijaninem? (1927) N ap isa ł  między  innym i:

Ten f ragm ent  był ź ród łem  n iep rzeb rane j  ilości c ierp ień  w świecie,  bo n a jrozm aits i  ludzie  
wyobrażali  sobie, że pope łn i l i  grzech przeciwko D uchow i Św iętem u, i że nie  zos tanie  im 

to odpuszczone ani w tym  świecie,  ani  w przyszłym. D opraw dy  nie  sądzę, żeby ktoś,  kto 
rozsiewał w świecie tego rodzaju  s t rach  i przerażen ie  m iat  w swojej n a tu rz e  o d pow iedn ią  

m iarę  dobrotliwości,  ( t łum. autorki)

Kiedy Russell obwinia Jezusa o b rak  e lem en tarne j „dobro tl iwości”, w istocie 
okazuje  sam brak  e lem en tarne j  świadomości różnic m iędzykultu row ych .  Wezwa­
nie Jezusa do wiary i ufności w Bogu, wyrażone zgodnie z żydow skim  skryptem  
kultu row ym , zostało z in te rp re tow ane  przez Russella jako wezwanie do s trachu  
i rozpaczy.

P odobnie  słowa Jezusa u M ateusza  (25,31-40) -  że ci, k tórzy  nie  k arm il i  g łod­
nych, nie  odziewali nagich i nie  odwiedzali więźniów, „pójdą w ogień w ieczny” -  
m uszą być in te rp re tow ane  na tle konwencji żydowskiej mowy prorockiej;  nie  jako 
in form acje  o przyszłości, ale jako wezwanie i apel.

Bóg Jezusa to Bóg Ozeasza, ku l tu ra  Jezusa (przy wszystkich różnicach między 
VIII w iekiem Ozeasza a I w iekiem Jezusa) to w znacznym  s topn iu  k u l tu ra  Ozeasza 
i innych  proroków Biblii H ebra jsk ie j  i skrypty  ku ltu row e, k tóre  ukształtowały  ję­
zyk hebra jsk ich  proroków. P om im o stuleci, a nawet tysiącleci,  k tóre  m inę ły  od 
tam tych  czasów, możem y też jeszcze usłyszeć echa tam tych  skryptów  w o pow iada­
n iach XX-wiecznych pisarzy  żydowskich, takich  jak Szolem A lejchem  czy Izaac 
Bashevis Singer.

W  p rzypadku  żydowskiej m atk i „złe uczucie” może być wyrażone jako „zle ży­
czen ie” (złorzeczenie).  U hebra jsk ich  proroków  „złe uczucie” może być wyrażone 
jako mściwa in tencja  („ja [Bóg] chcę w am  zrobić coś bardzo  złego z tego pow odu”).
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W  Ewangelii ,  „zle u czu c ie” wiąże się z zapowiedzią  nieszczęścia  dopuszczonego, a 
może nawet chcianego  przez Boga („coś bardzo  złego s tan ie  ci się z tego po w o du ”, 
„Bóg chce, żeby to się s ta ło”). Szczegóły odpow iedn ich  ak tów  mowy są za każdym 
razem  inne, ale najw yraźn ie j  pew ne wzory są tu ta j w spólne . W ażne  jest, że we 
wszystkich tych p rzyp adk ach  siła il lokucyjna różni się od tego, co pojawia się na 
pow ierzchni danej w ypowiedzi; za każdym razem , żeby z rozu m ieć  sens wypowie­
dzi, czyte ln ik  z innego  kręgu  kultu row ego po trzebu je  jakiegoś w prow adzen ia  do 
n ieznanych  m u  skryptów  kulturow ych.

K iedy Jezus uczy przez swoją przypowieść o n ie litościwym  d łu ż n ik u ,  że o d m o ­
wa p rzebaczenia  jest czymś n iew ybaczalnym , to nie mówi, że pew ne rzeczy są n a ­
praw dę niewybaczalne. W  istocie mówi -  w sposób charak te ry s tyczn ie  h iperbo- 
liczny i p a radoksa lny  -  że ludzie  pow inni przebaczać w szystko, tak  jak Bóg p rze ­
bacza wszystko. A więc k iedy  Jezus mówi, że jest rzeczą n iew ybaczalną  b luźn ić  
przeciwko D uchow i Ś w iętem u, nie mówi, że pewne rzeczy -  np. b luźn ie rs tw o  p rze ­
ciwko D uchow i Św iętem u -  nie mogą zostać wybaczone. W  istocie mówi co innego 
-  w ten sam h iperbo liczny  i p aradoksa lny  sposób: żeby ludzie  nie b lu źn i l i  p rzeciw ­
ko D uchow i Świętemu.

D u ch  Święty, który  -  w edług  Księgi R odzaju  (1,1-2) -  „unosi ł  się n ad  w o d am i”, 
k iedy Bóg s twarzał świat, sym bolizu je  moc miłości Boga, tę moc, k tórą  Jezus  ob ie ­
cał zesłać swoim uczn io m  („Gdy D uch  Święty zstąpi na was, o trzym acie  jego m oc”, 
D zieje  A postolskie  1,18), i tej miłości, o której Święty Paweł pow iedzia ł,  że „jest 
roz lana  w sercach naszych przez D u cha  Świętego, k tóry  został na m  d a n y ” (Rz. 
5,5).

Tak więc „mówić przeciwko D uchow i Św ię tem u ” to m u s i  znaczyć, między  in ­
nym i, nak ładać  g ran ice  na moc miłości Boga, a w konsekw encji  na moc i wolę 
Boga, żeby przebaczać  i żeby dawać siłę do przebaczan ia  innym . N ak ład ać  Bogu 
takie  granice  może być rzeczą „n iew ybaczalną” tylko w tym sensie, że jest to czymś 
ab su rda lny m , czymś głęboko błędnym .

Jezus wyraził n auk ę  o n ieograniczoności Boskiego p rzebaczen ia  w sposób pozy­
tywny w obronie  Ojca w przypowieści o synu m a rn o tra w n y m , a w sposób negatyw­
ny -  w obrazie  króla  z przypowieści o nielitościwym d łu żn ik u .  W  sposób n iepara-  
boliczny wyraża ją nau ka  Jezusa  w modlitwie: „Jeśli [. ..]  przebaczycie  ludz iom  ich 
przew in ien ia ,  i w am  przebaczy  Ojciec wasz niebieski. Lecz jeśli nie przebaczycie 
ludziom , i Ojciec wasz nie przebaczy  w am  waszych p rzew in ień .” (Mat. 6,14-15); i u 
Ł ukasza  (6,37): „odpuszczajc ie ,  a będzie  wam o d pu szczo ne” .

W szystkie te w z m ian k i  o przyszłości -  co Bóg przebaczy, a czego nie p rzebaczy -  
mogą być źle z rozu m ian e ,  jeżeli nie będzie  się ich in te rp re to w ać  w ich właściwym 
kontekście  ku ltu ro w y m , tzn. w kontekście  żydowskiej mowy prorockiej . Podobnie  
jak Ozeasz, Jezus m ówił h iperbo liczn ie  i d ram atyczn ie  o g ran icach  Boskiego p rze ­
baczenia. W  obu  p rzy pad kach  ka tas trof iczne  obrazy przyszłości należy in te rp re to ­
wać jako wezwanie do  dz ia łan ia  w teraźniejszości. „Wróć Izrae lu , do Boga twojego 
Jahw e!”, wzywa Ozeasz (14,1), zapewniwszy właśnie  Izrael,  w im ien iu  Jahw e, że na 
pow rót jest stanowczo za późno. Jezus  uczy w prost  o n ieogran iczonym  przebacze­
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niu w swojej modlitwie „i odpuść  nam  nasze winy, jako i my odpuszczam y naszym 
w inow ajcom ” (Łuk. 11,4; Mat. 6,12), a także egzystencjaln ie ,  p rzez swój przykład: 
„Ojcze, odpuść  im, bo nie wiedzą, co czynią” (Łuk. 23,34). Myśleć, że słowa 
o „grzechu nie do w ybaczenia” (u Mat. 12,31-32) mają zaprzeczać nauce  o n ieog ra ­
niczonym przebaczeniu ,  to nie rozum ieć  żydowskich skryptów kultu row ych .

Tradycja chrześcijańska  uznała  odpuszczen ie  grzechów za is to tną  część w iary 
chrześcijańskiej w słowach Składu  Apostolskiego: „wierzę w grzechów o dp uszcze ­
n ie”^  r e d o  i n  r e m i s s i o n e m  p e c c a t o r u m .  Jak  mówi w iedeńsk i k a rd y ­
nał, F ranz  König (w książce Szymona W iesen tha la  Słonecznik l5), „N a py tan ie ,  czy 
są granice  dla przebaczenia ,  C h ry s tu s  odpow iedzia ł m ocno  i dobitn ie :  n i e ” .

N iem nie j  jednak , sprzeczności na pow ierzchni teks tu  P isma Świętego często 
myliły chrześc ijańsk ich  kom enta torów  i prow adziły  ich samych do sprzeczności,  
kiedy pisali na przykład , że z jednej s t rony  m iłos ierdzie  boskie jest n ieskończone, 
n ieograniczone, ale że z drugiej strony ma jednak  pewne granice. Lepsze ro z u m ie ­
nie żydowskich skryptów  kultu row ych , w szczególności skryptów  żydowskiej 
mowy prorockiej , pozwala rozwiązać p rob lem y egzegetyczne, które w przeszłości 
zmąciły n iek tóre  z cen tra lnych  aspektów  n auk i Jezusa. Podkreś lać  przynależność  
Jezusa do tradycji mowy prorockiej to nie  znaczy odrzucać  tezę wielu k o m en ta to ­
rów o oryginalności Jego własnego stylu. Pisze się n ieraz o u n ik a lny m  stylu Jezusa, 
charak teryzow anym  jako „parad ok sa ln y”, „rebusowy”, „św iadom ie a b su rd a ln y ”, 
„hum orystyczny” i t p .16 Myślę, że obserwacje te są trafne. W  szczególności c h a ra k ­
terystycznym zabiegiem retorycznym sam ego Jezusa  jest fo rm ułow anie  wskazań 
moralnych  w postaci kró tk ich  i dobitnych  zdań, które wzięte dosłownie byłyby ab­
surdalne ,  np. „zostaw um ar łym  grzebanie  ich u m ar ły ch ” (Mat. 9,22). Ten sposób 
m ów ienia  jest tak charak terystyczny  dla Jezusa, że wielu uczonych uznaje  go za 
k ry te r ium  autentyczności  n iektórych jego powiedzeń -  tak  jakby to byl Jego osobi­
sty podpis.

Odnosi się to zarówno do nauki etycznej Jezusa, jak i do jego n auk i o Bogu. 
Mówiąc o Bogu Jezus n ieraz używa siów, które  nie mogą być rozu m ian e  dosłownie, 
bo są w ewnętrznie  sprzeczne; w ten sposób prow okuje s łuchaczy do m yślen ia  i do 
szukania  ukrytego sensu tych słów.

Twierdzenie ,  że Bóg zawsze przebacza i że nie p rzebacza odmow y p rzebaczenia ,  
jest dobrym  przykładem . N ie  ma sensu obarczać w iną  za takie sprzeczności rze­
kom ą n ieadekwatność  ludzkiego języka dla mówienia  o Bogu, jak to robią między  
innym i A ndersen  i F r e e d m a n 17. M ożna jak na jbardzie j mówić wprost ,  w ludzk im  
języku, że Bóg kocha wszystkich ludzi i chce dobra  dla wszystkich ludzi,  i Jezus  
n ieraz mówi w taki właśnie prosty  sposób. J ed n a k  często woli mówić o Bogu w spo ­

Sz. Wiesenthal  The Sunflower. On the Possibilities and Limits o f  Forgiveness, New York 1997.

16 Por. R.W. Funk ,  R. Hoover and the Jesus Sem inar  The Five Gospels: What Did Jesus Really 
Says  New York 1993.

F. Andersen, D.N . F re dm an  introduction. In ....
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sób p aradoksa lny  i z pozoru  w ew nętrzn ie  sprzeczny, re toryczny, k tóry  trzeba  ro zu ­
mieć w odn ies ien iu  do żydowskiego k on tek s tu  kulturowego.

K om entu jąc  słowa Jezusa, że „łatwiej jest wielbłądowi przejść p rzez  ucho  igiel­
ne niż boga tem u wejść do Królestwa Bożego” (Mat. 10,25), C a ird  pisze:

p rzyz iem ni  pedanc i  w padl i  na pomysł,  że ucho igielne to nazwa niskiej b ram y, tak  jak 
drzwi do kościoła  N a ro d z e n ia  Pańskiego w Betle jem , a w ie lb łąd  to rodzaj  sznu ra .  Ale se­

m icka  b raw ura  mowy Jezusa  op ie ra  się w szelk im  tak im  żałosnym  p ró b o m  oswojenia  

(u ja rzm ien ia )  je j .18

F raza  „sem icka b raw ura  mowy Jezusa” w yraża w ażną myśl,  że naw et osobisty 
styl Jezusa trzeba widzieć w jego kontekście  ku ltu row ym . M ożna powiedzieć, że 
Jezus  posługiwał się sk ry p tam i k u ltu row ym i swojej k u l tu ry  w sposób twórczy i in ­
dywidualny, ale żeby rozum ieć ,  co chciał powiedzieć, i tak  m u s im y  w idzieć  jego 
sposób w idzen ia  w  tym  w łaśn ie  kontekście.

Jak  próbow ałam  pokazać  w  mojej książce (W hat D id Jesus M ean?), Jezus  uczył, 
że „Bóg chce robić dobre  rzeczy dla w szystkich lu d z i” i że „wszyscy ludz ie  mogą 
żyć z Bogiem, jeżeli chcą robić d obre  rzeczy dla wszystkich lu d z i” . Z achęcał ludzi, 
żeby próbowali naśladować sam ego Boga, i czasam i mówi! to zupe łn ie  w pros t  (np. 
Mat. 5,48), k iedy indziej jed n ak  form ułow ał tą sam ą nau kę  w sposób pa rado ksa lny  
a naw et hum orystyczny; na przykład , że jeżeli ludzie  nie będ ą  naśladować Boga w 
jego dobroci,  to Bóg będzie  naśladować ludzi w  ich złości -  os trzeżenie ,  którego 
groteskowy h u m o r  p rzy po m in a  zalecenie ,  żeby „um ar l i  grzebali swoich 
u m ar ły ch ” . N a  przykład , jeżeli ludzie  nie będą  naśladować Boga w tym, żeby być 
z a w s z e  gotowymi przebaczać  każdem u , to Bóg będzie  naśladować ludz i  i nie 
będzie  p rzebaczać n iek tó ry m  ludziom  n iek tó rych  grzechów.

Jest rzeczą oczywistą, że ludzie  nie  mogliby  naśladować Boga w n ieogran iczo ­
nym  przebaczan iu ,  gdyby sam  Bóg nie był w zorem  n ieogran iczonego  p rzeb acza ­
nia. Pozorna  sprzeczność n au k i  o p rzebaczan iu ,  k tóre  jest jakby n ieogran iczone  
i ograniczone, to nie sprzeczność w  treści tej nauk i,  ale p rzyk ład  p a radoksa lnego  
stylu nauczan ia  -  charak te rys tycznego  dla sam ego Jezusa, ale wywodzącego się 
z tych sam ych skryp tów  kultu row ych ,  k tóre  ukszta łtowały  mowę Ozeasza i innych  
w ielk ich  proroków  Izraela.

Jeżeli żydowski p ro rok  mówi, że Bóg „będzie  robić ludz iom  ba rdzo  zle rzeczy, 
jeżeli n ie będą  żyć w okreś lony  sposób”, znaczy to, że ten pro rok  wzywa ludzi, 
w  im ien iu  Boga, do takiego sposobu życia. „Bóg zrobi ci bardzo  zle rzeczy, jeżeli 
będziesz  tak żyć” znaczy „Bóg chce, żebyś nie żyl w  ten sposób”, „jest d la  ciebie 
bardzo  źle tak  żyć” , „dobrze  jest dla c iebie  żyć z Bogiem ”, a także „Bóg czuje  coś 
z tego pow odu” .

Kiedy żydowska m a tk a  w ybucha  i woła do swojego dziecka  coś w rodzaj u: „chcę, 
żeby stało ci się coś ba rdzo  złego” , byłoby du żym  b łędem  i objaw em  jaskraw ego et- 
n ocen tryzm u brać  to dosłownie. P odobn ie  k iedy żydowski p ro rok  mówi „Bóg chce

18/G.B. C a ird  The Language. .. , s. 133.
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ci zrobić coś bardzo ziego”, byioby duży m  b iędem  i objawem e tn o ce n try zm u  in te r ­
pretować to dosłownie. P osługując  się słowami tłum aczk i Szolema A lejchema, 
które  cytowałam poprzednio ,  m ożna powiedzieć, że w przek ładz ie  i bez odp ow ied ­
niego kom en tarza  międzykultu row ego nie tylko żydowska m atka ,  ale także żydow­
ski Bóg może wyglądać na potwora. W  tym miejscu chcia łabym  przytoczyć dwa cy­
taty z książki The Syrian Christ (Syryjski Chrystus), nap isanej p rzez d w uku ltu row e- 
go autora ,  A braham a  R ih b an y ’ego, ch rześc ijan ina  z L ib anu ,  k tóry  w yemigrował 
jako m łody człowiek do Ameryki:

D la  człowieka Bliskiego W schodu  celem rozmowy jest p rzekazać  pew ne  w rażen ie  n a j le ­

piej jak się da, a nie  p rzekazać  in form ację  w te rm in a ch  naukow o ścisłych. O czekuje ,  że bę­

dzie  się go sądzić nie na podstawie  jego słów, ale wyrażonej tymi słowami treści . N ie  ocze­

kuje, że s łuchacz  będzie  go s łucha ł  z c h łodną  uprze jm ośc ią  Anglosasa ,  a lbo że m u  

przerwie,  zapy tu jąc  tonem  kogoś, kto nic  nie  czuje, „Czy dobrze  ro z u m ie m . . . ” itp. Nie. 

O n  będzie  mnożyć m etafory  i h iperbo le  w zm ocn ione  użyciem tea tra lnych  gestów i m im i ­

ki tak , żeby słuchacz odczul,  co chce powiedzieć.

Taki o r ien ta lny  sposób myślenia  da je  n am  tlo do  pow iedzeń  Jezusa,  tak ich  jak: „Jeżeli  

twoje prawe oko gorszy cię, wylup  je i o d rzuć  od s ieb ie” . D la  w ie lu  z ach o d n ich  ch rześc i­
jan, szczególnie w świetle p ro tes tanck ie j  dok t ry n y  o bezbłędności  l i tery Biblii , takie po ­
w iedzen ia  C hrystusa  s tanowią p rzeszkody  nie  do  pokonan ia .  Dla tak ich  osób, które  py ­
tają: „Jak  ja mogę być p raw dziw ym  uczn iem  C hrystusa ,  jeżeli nie  będę  posłuszny  jego 
n a k a z o m ”, takie źle z ro zu m ian e  pow iedzen ia  C hrys tusa  mogą stanowić t ru d n o ść  nie  do 

p o k o n a n ia .19

5. Żydowskie skrypty kulturowe i genre „biadania”
D obrym  przykładem  ciągłości n iek tórych  żydowskich skryp tów  (poprzez s ta ­

rożytny hebra jsk i,  aram ejsk i i jidysz) jest „ p rzek l in an ie” czyjegoś życia. Za 
przykład  takiego przek linan ia  m ożna uważać słowa Jezusa o Ju daszu ,  podane  
przez św. M arka (14,21) i św. M ateusza  (26,24):

„Ten, który ze M ną  rękę zanurza  w misie , on M n ie  zdradzi .  W praw d z ie  Syn Człowieczy 

odchodz i ,  jak o N im  jest nap isane ,  lecz b iada  tem u  człowiekowi, p rzez k tórego Syn 

Człowieczy będzie  wydany. Byłoby lepiej dla  tego człowieka, gdyby się n igdy nie  n a ro ­

d z i ł” . W tedy  Judasz ,  k tóry Go m ial  zdradz ić ,  rzeki: „Czy nie  ja, R ab b i?” O dpow iedz ia ł  
mu: „Tak jest, ty” . (Mat. 26, 23-25)

N iektórzy  czytelnicy sądzą, że te słowa znaczą, że Judasz  nie może dostąpić  
przebaczenia .  W  istocie słowa Jezusa o Judaszu  są p rzyk ładem  ch a rak te rys tyczne­
go żydowskiego wzorca językowego, k tóry  można nazwać „b iad a n ie m  nad  czyimś 
życiem ” . Prostszą wersję takiego b iadan ia  zna jdu jem y  w Ew angelii  św. Łukasza  
(22,21), gdzie Jezus mówi tylko: „b iada  tem u  człowiekowi, p rzez którego [Syn 
Człowieczy] będzie w ydany”.

19/ A. R ihbany  The Syrian Christ, London 1920.
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Szczególnie rozbudow any  p rzyk ład  „b iad an ia  nad  życiem człow ieka” zn a jd u je ­
my w księdze H ioba, gdzie H io b  wyraża „ból swojej d u szy ” , p rzek l ina jąc  swoje 
w łasne życie:

Przeklinanie dnia urodzenia
W reszcie  Job  otworzy) us ta  i p rzek l in a ł  swój dzień .  Job zabra ł  glos i tak  mówił:  „Niech 
p rz e p a d n ie  d z ień  mego u ro d z e n ia  i noc, k tóra  rzekła: „poczęty m ężczyz na” . N iech  dzień  

ten zam ien i  się w ciem ność ,  n iech  nie dba  o niego Bóg w górze. N iecha j  nie  świeci  mu 

świa tło , niechaj  p och łoną  go m ro k  i c iem ności .  N iechaj  się c h m u r ą  zasępi , n iech  targn ie  

się nań  n aw ałn ica” .

Złorzeczenie nocy poczęcia

N iech  noc tą p rac iem n o ść  o garn ie  i n iech  ją z dn i  roku w ym ażą ,  n iech  do  miesięcy nie 

wchodzi.  O, n iech ta noc b e z p ło d n ą  się s ta n ie  i niechaj  nie  zazna  wesela,  p rzek lę ta  p rzez 

tych, którzy  d n io m  złorzeczą; kto  L ew ia tana  obudz i ,  n iech  gw iazdy p o ra n k u  zas łoni ,  by 
p różno  czekała  ju trz enk i ,  ź ren ic  nowego d n ia  nie ujrzała;  bo nie zam k n ę ła  mi drzwi życia, 

by zas łonić  p rzede  m n ą  mękę.

Czemu przy urodzeniu nie umarłem?
Dlaczego nie u m a r łe m  po wyjśc iu z łona,  nie  wyszedłem  z w nętrznośc i ,  by skonać? Po cóż 

m n ie  przyjęły  kolana ,  a p iersi  p o d a ły  mi p okarm ? (3, 1-12)

A jed n ak  ten sam H iob ,  nada l  pogrążony  w w ielk im  bólu , wyraża nadzie ję  i w iarę 
w Boga i w swoje w ybawienie  w znan ych  słowach „Wybawca mój żyje” (19,25-27):

Lecz ja wiem: Wybawca mój żyje, na  ziem i wystąpi  jako os ta tn i .  Po tem  me szczątk i  skórą 
odzieje ,  i c ia łem  swym Boga zobaczę. To w łaśnie  Ja Go zobaczę, moje  oczy u jrzą ,  nie  kto 

inny; moje nerki  już m dle ją  z tęsknoty.

„P rzek leństw o” m atk i po zorn ie  życzącej śm ierci w łasnem u  dziecku  należy do 
tej samej tradycji.  W id z im y  tu wylewanie swojego bólu  i z m ar tw ien ia  w tradycy j­
nych form ach „p rzek leńs tw ” i „ b ia d a n ia ” . D la  porów nan ia  m ożna  tu  także w spo­
m nieć  p rzykłady  ze zb io ru  M at iso f fa20:

Mój mąż, niech go zas trze lą ,  s t rac i ł  wczoraj mnóstw o pieniędzy.

M oja  żona -  czyż ona m usi  żyć? -  o dda la  m u  to za darm o.

W  przeciwieństwie do b ib l i jnych  przekleństw , lam entów  i b iad ań  złorzeczenia  
w języku jidysz (takie jak te zeb rane  przez Matisoffa) są często hu m orystyczne  
i dotyczą n ieraz  b łahych  spraw  życia codziennego. K o m en tu jąc  jeden szczególnie 
rozbudow any  przyk ład  tego typu ,  M at iso f f  zauważa, że „w żartob liw ych  w ypowie­
dz iach  tego typu  przek leństw o  zostało podn ies ione  do rangi sz tuk i -  g rym as w ro­

J.A. Matisoff  Blessings. . .
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gości w ysublim ow any i zam ien iony  w ś m iech” . T u ta j  także podstawową stra tegię  
retoryczną m ożna przedstaw ić  tak:

kiedy chcę powiedzieć o k im ś coś takiego:
„kiedy myślę teraz o tym człowieku, czuję coś b ardzo  złego” 

mogę powiedzieć coś takiego:

„chcę, żeby tem u  człowiekowi stało  się coś b ardzo  złego”

A w postaci reguły in terpre tacy jnej :

kiedy ktoś mówi o jak im ś człowieku coś takiego:

„chcę, żeby tem u  człowiekowi stało  się coś bardzo  złego” 
ten ktoś może chcieć powiedzieć p rzez to coś takiego:

„kiedy myślę teraz o tym człowieku czuję coś b ardzo  złego”

Są oczywiście ogrom ne różnice między p rzek leństw am i i b ia d a n ia m i Biblii H e ­
brajskiej, Nowego T es tam en tu  i świata językowego jidysz, ale są też pewne u d e ­
rzające podobieństw a i związki. Jednym  z pow tarzających się motywów jest wyle­
wanie żalu i innych  uczuć negatywnych w postaci życzenia, żeby ktoś u m ar ł  albo 
żeby nigdy się nie  narodził.  Jeśli rozważać słowa Jezusa  o Judaszu  w świetle tej t r a ­
dycji retorycznej, przes taną  się nam  one wydawać zapow iedzią ,  że Judasz  nie za ­
zna przebaczenia; zam ias t  tego z rozum iem y je jako wyraz żalu i bólu.

W arto  tu odnotować, że członkowie tzw. S em in a r iu m  Jezusowego twierdzą, że 
słowa o Judaszu , przypisywane Jezusowi przez  św. M ark a  i św. M ateusza  nie mogą 
być au tentyczne, m im o że są zawarte w k ilku  źró d łach 21. Uczeni ci słusznie  stw ier­
dzają, że słowa o Judaszu  (które nazywają „p rzek leństw em  rzuconym  na zd ra jcę”) 
„to lam en t proroczy, wzorowany na pro rokach  Biblii H eb ra jsk ie j” . Z arazem  jed­
nak  oświadczają, że ten lam en t  został w prow adzony  do opowieści o męce przez św. 
Marka: „Nie pochodzi on od Jezusa” .

F u n k  i H oower w ypowiadają  ten sam sąd o wszystkich p rzykładach  „b iad a n ia ” 
przypisanych Jezusowi w Ewangelii; m ożna więc wnosić, że uważają ten rodzaj 
mówienia  za sprzeczny z nauką  Jezusa. W  istocie sam i to mówią w kom enta rzu  do 
lam en tu  nad m ias tam i gali le jsk imi w Ewangelii  św. Łukasza:

Biada tobie,  Korozain! B iada tobie,  Betsaido! Bo gdyby w Tyrze i Sydonie działy  się cuda,  

które  u was się dokonały, już dawno by się nawróciły, s iedząc  w worze p o k u tn y m  i w p o p ie ­

le. Toteż i Tyrowi i Sydonowi lżej będzie  na sądzie  niżeli  wam. A ty K a fa rn a u m ,  czyż do 
n ieba masz być wynies ione? Aż do O tch łan i  zejdziesz. (Łuk. 10,13-15)

We w łasnym przekładzie  Ewangelii F u n k  i H oover  p rzet łum aczyli  słowo „ b ia ­
d a” (ouai) jako dam n, a więc coś w rodzaju  „idź do d iab la ”, i uznali  je za słowa p o tę ­
pienia:

- 1 R.W. Funk , R. Hoover and the Jesus Sem inar  ... .
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Członkow ie  S e m in a r iu m  o grom ną  większością  głosów zgodzili  się, że te stówa p o tęp ien ia  

[condemnations] są n a jp raw dopodobn ie j  tw orem  jakiegoś p ro roka  w cze snochrześc i ja ń ­

skiego [...] Jezus  n ie  byłby po tęp i ł  m iast ,  k tó re  go nie  przyjęły. N ie  posyła łby  K a fa rn a u m  
do p ieklą  -  po tym , jak uczył swoich uczniów  miłości  do n ieprzyjació ł .

Ale to nie są przecież słowa po tęp ien ia ,  to są słowa „ la m e n tu ” ! W  w ypow ie­
dziach  tego typu  bolesne uczucie  jest w yrażone  w tradycyjnej formie pozornego 
ośw iadczenia  na tem a t przyszłości („staną ci się bardzo  złe rzeczy”), połączonego 
z pew nym i za łożen iam i na tem a t przeszłości („bo robiliście bardzo  złe rzeczy”) 
i z p rzy p isan iem  złej woli Bogu („Bóg chce, żeby te złe rzeczy w am  się s ta ły”).

Jeżeli po dwóch tysiącach lat czyte lnicy E w angelii  m ają  rozum ieć  zam ierzony  
sens tak ich  wypowiedzi,  trzeba, żeby je czytali w kontekście  E w angelii  jako całości 
i z pew ną zna jom ością  tradycyjnych  sposobów m ów ienia  żydowskich proroków. 
Jest rzeczą jasną, że obfitość „ lam en tów ” i „ b ia d a ń ” w języku jidysz (u d o k u m e n to ­
w ana  między  inn ym i przez M atisoffa22) k on ty n u u je ,  na swój sposób, b ib l i jną  t r a ­
dycję tak ich  aktów  mowy. L am en t  Jezusa  na d  K orozain , Betsa idą  i K a ra rn a u m ,  
k o n ty n u u je  tę sam ą tradycję.

G reck ie  słowo ouai (biada), które w ystępuje  w Ewangelii  w w ypowiedzi Jezusa 
o Ju d aszu  i o n iepo ku tu jących  m ias tach  (a także u św. Ł uk asza ,  w tzw. „p rze k le ń ­
s tw ach” nas tęp u jących  po serii „b łogosław ieństw ”) to jest to samo słowo, którego 
w Sep tuag inc ie  używa u Ozeasza Jahwe. N a  przykład:

Biada im, że uciekli  da leko  ode Mnie!  Zguba  ich czeka za b u n t  podnies iony ,  chcę ich w y­

zwolić,  lecz k łam ią  p rzeciwko M nie .  N ie  w oła ją  do M nie  z głębi swego serca, gdy krzyk 
podnoszą  na swoim postan iu .  (Ozeasz 7,13-14).

Jak  mówi F i tzm y e r23 w swoim k o m en ta rzu  do Ewangelii  św. Łukasza ,  „ form a 
la m e n tu  (ouai, b iada)  w ystępuje  często w S eptuag inc ie ,  i to użycie [...] n iew ą tp l i ­
wie stanowi tło dla użycia tej formy w N ow ym  T es tam en c ie” . W arto  też zauważyć, 
że to sam o słowo ouai (biada) jest często używ ane w greckiej wersji Starego T esta­
m en tu ,  dla  w yrażen ia  czyjegoś lam en tu  n ad  sobą sam ym. Jak  zauw ażają  np. A n ­
dersen  i F re e d m a n 2^: „Z dw udzies tu  trzech  użyć b ib l i jnych ,  słowo hebra jsk ie  ‘ó y 
(‘o u a i’, ‘b ia d a ’) jest użyte  dw anaście  razy w połączen iu  ‘b iada  m i’, jako w yraz bólu 
(z m artw ien ia )” . N a  przykład  w księdze Tobiasza (10,5) A nna  n iepokoi się bardzo  
o swojego syna, młodego Tobiasza, który  jest w podróży. Bojąc się, że może go sp o t­
kać jakieś nieszczęście, A n na  plącze i lam en tu je :

A żona jego A nna  rzekła:  „dziecko moje zginęło  i już go nie  ma m iędzy  żyw ym i” . I zaczęta 

p łakać  i lam en tow ać  nad  synem  swoim, i mówiła:  „Biada mi, dz iecko  moje, że ja ci pozwo-

22/ j .A .  Matisoff  Bfasmgs... .

23/ J.A. F itzm yer  The Anchor Bible, vol. 28, The Gospel According to Luke I -IX ,  N ew  York 1981, 
s. 636.

24/  F. Andersen,  D.N . F r e d m a n Introduction. In s. 472.
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l i iam  iść, światło  moich oczy” . A T ob iasz  jej odpowiedział :  „Cicho,  nie  m ar tw  się, siostro ,
on jest zdrów ” .

W  naszym rozum ien iu  teks tu  A nna wydaje się ściągać na siebie sam ą jakieś ka­
tastrofy, ale w istocie wylewa w ten sposób swój ból i troskę o ukochanego  syna.

„L a m e n t” Jezusa nad Judaszem  i nad  gali le jsk im i m ias tam i trzeba odczytywać 
na tle tradycyjnych żydowskich żanrów  mowy i skryp tów  kultu row ych ,  odbitych 
w nich. Odczytywać je jako wyrok „p o tęp ien ia” to znaczy mylić  się co do ich sensu 
i nie  rozum ieć  ich znaczenia.

6. Wnioski
W edług  Bachtina , kiedy mówimy, odlew am y naszą mowę w gotowe formy żan­

rów mowy. Te formy są nam  dane, tak  jak dany  nam  jest nasz język ojczysty. Żeby 
z rozum ieć  sposoby mówienia ,  które należą do jakiejś ku l tu ry  odległej od naszej 
własnej, m us im y  nauczyć się „słyszeć je” w ich w łasnym  kontekście  ku lturow ym . 
Dotyczy to wszelkiego przekraczan ia  gran ic  między  różnym i ku ltu ram i.  Myślę 
jednak, że współczesna k u ltu ra  zachodnia  stwarza tutaj szczególne trudnośc i  i n ie ­
bezpieczeństwa -  a najbardziej może ku ltu ra  anglosaska, której norm y często 
p rzy jm uje  się dzisiaj świecie jako wzorzec tego, co „ ludzk ie”, „ rac jona lne” i „n o r­
m a lne” .

W spółczesna ku ltu ra  anglosaska -  i ogólniej, ku l tu ra  zachodn ia  -  ze swoimi t r a ­
dycjam i rac jonalizm u, em p iry zm u  i sc jen tyzm u, kładzie  wielki nacisk  na ścisłość, 
konsekwencję, b rak  sprzeczności w sform ułow aniach , b rak  przesady, logikę sfor­
m ułow ań, trzym ania  się faktów i tak  dalej. Jak  s ta ra łam  się pokazać w książce 
What D id Jesus Mean?, to nie są wartości k u l tu ry  Ozeasza czy ku ltu ry  Jezusa, tak 
sam o jak nie są to wartości kultury, której odbicie  w idzim y w opow iadaniach  Szo- 
lema Alejchema czy Izaaca Singera. D la  współczesnego czyte ln ika zachodniego 
k om en tarz  kulturow y do Biblii jest po pros tu  czymś koniecznym . Myślę, że nadal 
model skryptów kulturow ych, form ułow anych  w pojęciach un iw ersa lnych  -  m o ­
del, k tóry  sprawdził się już w wielu innych  dz iedz inach  -  może być także pom oc­
nym narzędziem  do in te rp re tac ji  B iblii -  jako l i te ra tu ry  i jako (dla wierzących) 
Słowa Bożego.
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